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Ziemie stanowiące dziś Respubiiht 
austriacką, prędzej czy później słane 
się częścią państwa niemieckiego. 
Jemu żadna siła nie przeszkodzi, be 
to jest koniecznością życia.

R om an D m o w s k i „ P o lity k a  Polska  
i O dbudow anie P a ń s tw a 1' r. 1925
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tako rekompensaty za dokonan e Anschlussu.
Istnieje taka książka o Adolfie 

Hitlerze Heidena, napisana inte­
ligentnie, żywo z dużą erudycją 
i zawziętością. Autor przedstawia 
jak spędzał Hitler ostatnie lata w  
Wiedniu, odtwarza jego życie po 
przypadKowych mieszkaniach, po 
domach noclegowych, człowieka 
o niestałych zarobkach o 

nieuregulowanej pozycji socjal - 
nej, czyni z niego wagabunda,ner­
wowca, pętaka.Hitler me ma w te­
dy przyjaciół, nie jest inteligen­
tem, nie jest też robotnikiem, nic 
nie skończył, nic nie umie, na eg­
zaminach się ścina, wszystko mu 
się nie udaje. Widać jak piersi za­
wziętego Heidena zrywają się do 
okrzyku... w ykolejeniec. Autoro­
w i zdaje się, że tym  obrazem po­
niża Hitlera.wówczas gdy go 
tylko w ywyższa N ie trudno 
jest zostać w ielkim  otrzymawszy 
po kim ś polityczną sukce - 
sję. A le ten nerwowiec . w ykole­
jeniec, ten prawdziwie sam wśród 
ludzi, ten pasierb ludzkiej doli 
zgłębiony w  sobie, w  swej gory­
czy, w  niepowodzemacn swego 
losu, ten człowiek bez przyjaciela 
i bez kochanki, ten człowiek, któ­
ry potem na froncie nie wyko - 
rzystuje urlopów, bo nie ma 
gdzie na urlon pojechać, nie ma 
ani domu, ani rodziny, ani narze­
czonej, dla którego domem musi 
być okop i kule nad nim świszczą­
ce, ten człowiek wraca dziś do te­
go Wiednia, który go kiedyś w y­
gnał. w  którym kiedyś z głoau  
zdychał, wraca jako tryumfator, 
imperatoY, wódz wielkiego naro­
du, omal nie hegem on całej Eu­
ropy.

Siła, wola, inteligencja, charak 
ter

Genjusz.

W ŻAŁOBNYCH RAMKACH

W łaściwie powinienem ogłosić 
ten artykuł w  żałobnych ram - 
icacb.Bo oto grzebiemy dziś swoją 
wielką ideię, która była jednak 
wielka i która mogła być wyko­
nalna. I nie może być dwóch zdań. 
ze otworzyłaby Polsce wrota do 
mocarstwowości. A le niestety w i­
na jest polskiego rządu, polskie­
go nieładu wewnętrznego, a wre­
szcie i polskiego ministra mraw  
zagranicznych, że kiedy Niem cy  
oiją dzwony tryum fu zreahzo-. 
wania swej wielkiej idei u nas bi­
ją dzwony pogrzebowe nad śmier­
cią innej wielkiej idei.

N iem cy i Austrja. Polska i Lit­
wa Kowieńska.

Słowo od samego początku swe 
go istnienia było organem exu- 
lów kowieńskich ,jak nas nazvwał 
p. Ludwik Abramowicz, i Słowo  
od początku swego *stnienia było 
zwolennikiem odprężenia stosun- 
ków polsko -  niemieckich, bvło 
zwolennikiem sojuszu polsko-nie 
mieckiego w yśm iewało się z tych,* 
Którzy wbrew oczywistym  zasa­
dom historii uważali, ~e traktat 
Wersalski da się utrzymać, i było 
za polityką którahy dał a Ansch- 
luss Niemcom. L itw ę Polsce.

Aby do tego dojść trzeba było 
przeiść różne etapy, bardzo trud­
ne z którvch naitrudniejszem by­
ło odprężenie polsko -  niem iec - 
kich stosunków.

I oto etap pierwszy, który się 
różnvm ludziom wydawał tak nie­
możliwy, stał się m ożliwy. Oto w  
dniu 2 m eia 1933 r. kanclerz Hit­
ler w ystąpi1 z inicjatyw ą w yrów ­
nania stosunków i oto genjusz 
Piłsudskiego propozycję tą akce­
ptował

E ta p e m  d r u g im  byłoby wystąpię 
nie z programem połączenia Lit­
w y Kowieńsk. z Polską.Bo prze­
cież ieżeli m ieliśm y się łączyć, to 
nie dlatego chvba, abv p. Bociań- 
skiego mianować y/njewodą ko- 
wieńskim .M usielibysm y stworzyć

jakiś w ęzeł stały, któryby umożli 
w ił im Litwinom, zachowanie 
swej państwowej niepodległości, 
potrzebnej dla ochrony ich gospo­
darstwa, języka, kultury.W skazy 
wałem tu na rozwiązanie w  posta­
ci unji dynastycznej ,inauguracji 
królewsk.tronu w  W arszawie.wiel 
koksiązęcego w  Kownie. Społe­
czeństwo polskie nie chcj-ało te­
go rozwiązania —  ale nikt nie 
wysunął czegoś lepszego, żadnej 
innej koncepcji. Bo przecież nie 
mamy tak, jak H itler ma z Aust­
rja, wspólnego z Litwą języka, 
lub idei narodowo -  społecz - 
nej. M usielibyśm y zaczynać od 
więzi najsłabszej, ale od więzi sta 
łej. Marszałek Piłsudski.,., może 
jeszcze ogłoszę kiedyś fakty wska 
żujące,że Marszałek Piłsudski nie 
odpychał mojej m yśli ood tym  
względem.

Etapem trzecim byłoby utrzy­
manie na Litwie obecnej polskoś­
ci w  m ożliw ie dużej sile, jako na­
turalnych sprzymierzeńców i so­
juszników połączenia Litwy z 
Polską.

Etapem czwartym byłoby po­
zyskanie dla tej idei jeśli m e ca­
łości to choć części społeczeństwa 
litewskiego.

Cóz sie stało?
Czy Anschluss przyszedł za 

prędko, tak prędko żeśmy, nie 
zdążyli zreaLzować tam tych  
trzech etapów?

O nie!
Anschluss przyszedł coprawda 

prędzej niż można się było tego 
spodziewać, ale już potem jakeś­
my własnem i rękami uniem ożli­
w ili i przekreślili możliwości zre­
alizowania tych etapów o których 
wyżej wspomniałem.

Polskość na L itw ie została za­
niedbana. zapuszczona, opuszczo­
na. Zamiast posyłać tani pienią­
dze, jak to czynią Litwini w  sto­
sunku do W ileńszczyzny posyła­
my tam naprawiaczy zabagmają- 
c.ych stosunki. Od chwili śmierci 
Marszałka Piłsudskiego 60 proc. 
własności polskiej w ziemi wyszło  
z rąk polskich. To katastrofa.' któ­
rej nam nie zrekompensuje znana 
..polityka litew ska11 wojewody 
Boniańskiego na W ileńszczyźnie.

Niema sądu, niema trybunału
dla ludzi wyrządzających ojczyź­
nie w ielkie szkody. K iedyś histo- 
rja zapisze tvlko czarnemi zgłos­
kami nazwiska tych, którzy nie 
powinni byli zaimować stanowisk  
odpowiedzialnych nie będąc do 
nich przygotowani należycie, a 
którzy swojem postępowaniem, 
pomimo może najlepszych inten- 
cyj, wielką, historyczna wyrzą - 
dzili krzywdę Ojczvżnie.

NIGDY JUZ
Depesze doniosły, że wyjechała 

pośpiesznie z W-ednia pewna stu 
dentka, akademiczka, młoaa pa­
nienka imieniem Adelaida' Nie 
byłoby nic dziwnego, aby mi; a 
wyjeżdżając, łzy w oezachr Oto 
poraź już drugi w  ciągu XX w ie­
ku dom jej został skazany na w y- 
gnanie z Austrji, którą przed w ie­
kami stworzył, której dał dni nie* 
zapomnianej wielkości, panowa­
nie nad innemi narodami, nad kra 
iami zamurskiemi. W monarchii 
Karola V _ego słońce nie zachodzi 
lo nigdy —  dla rodziny Habsbur­
gów zaszło już dziś nazawsze.

Czy nadzieja na zgodę polsko- 
litew ską zgasła już nazawsze?

RZĄD A SPOŁECZEŃSTWO

Zgódźmy się, że są pew ne rze­
czy, których nie potrafi robić 
rząd, a niektóre do których n ie­
zdolne jest społeczeństwo.

Rząd nie jest zdolny do zajmo 
wania się sztuką, literaturą, tea­
trem. piśm iennictwem . Poeci i 
pisarze „rządowi" nie będą nigdy

mieli powodzenia. Sztuka uaaje 
się tylko w  atmosferze wolności 
indywidualnej.

Natomiast inne rzeczy, jak np. 
polityka zagraniczna udaje s ię  
tylko, gdy jest prowadzona przez 
rząd celowo, konsekwentnie, bez 
udziału społeczeństwa.

Dlaczego?
Dlatego, że polityka zagranicz­

na, jak strategja polega na mane- 
wrach.na przesunięciach naprzód 
i w tył, wreszcie na ewentualnej 
rezygnacji z tego co się pubhcz - 
ności wydaje dobre, ale czegoś co 
się utrzymać nie da,czegoś co trze 
ba zamienić na gorsze, aby nie 
przyszło najgorsze.

Oto przykłady:
W grudniu 1935 r. wystąpiłem  

ze swoim planem załatwienia spra 
w y gdańskiej. Opinja publiczna 
była mm oburzona, a przecież, 
gdyby nasze m inisterstwo ten 
plan wykonało o ileż mocniejsza 
byłaby nasza sytuacja od tej, w 
której jesteśm y tam obecnie.

W łochy jeszcze dwa lata temu  
nie chciały się zgodzić na restau­
rację Habsburgów. Unja austro- 
węgierska stanowiłaby bowiem  
pewną oiłę, podczas gdy Włochy 
w olały mieć sąsiadów pomocnych  
całkowicie rozparcelowanych. Ale 
unikając tego gorszego, dyploma­
cja wioska doczekała się dla sie­
bie najgorszego, bo Anscńiussu.

PYTANIE DO PANA PEEM.7E- 
RA SKŁADKOWSKIEGO

Społeczeństwo nie jest zdolne 
do przyjęcia w  swoim czasie gor­
szego, aby uniknąć najgorszego, 
społeczeństwo w  reakcjach na oo- 
lityke zagraniczną, albo wybucha  
zawcześme, albo się spóźnia i dla­
tego nie iest zdolne do w ykony­
wania polityki zagranicznej.

Mając to na względzie autorzy 
konstytucii 23 K wietnia dali o- 
grornną swobodę ministrowi spr. 
zagr. wvswabadzaiąc go częścir - 
wo snod kontroh parlamentu,prze 
kazuiac w szystkie polityczne ak­
ty m.-ędzvnarodowe komneiencji 
nie parlamentu, lecz Pana Prezy­
denta P7CC7-rrr)OSnolitej.

Ale cóż się stało wogóle z tą 
silną władza centralna, którą 
stworzyła Konstytucja 23 K wiet­
nia przy jej wykonywaniu :

Co pan premjer Składkowski, 
iako generał i w oiskow y powie­
działby o komnan ii piechoty, któ­
rej dowódca kazałby iść naprzód 
a jeden z dowódców plutonu za­
wracałby swój pluton wtvł?

A przecież oto na wiadomość 
o Anschlussie prasa rządowa zaj­
muje stanowisko raczej przychyl­
ne, minister Beck bawi u Mussoli 
niego i nie protestuje, tymczasem:

w  organie oficjalnym  p. w oie- 
wody Grażyńskiego czytam tytuł 
nrzez 6 szpalt: „Bezczelna odpo­
wiedź niemiecka" i cały szeieg  
innych tytułów  i sformułowań  
dalej idących niż to się widzi w  
orasie Frontu Morges lub socja­
listycznej.

Tylko, ze za prasę Frontu Mor­
ges lub socjalistyczną rząd żadnej 
odpowiedzialności n ie bierze i 
prasie tej wolno pisać co jej się 
podoba Ale wyżej opisane ZaC ho 
-ranie się prasy wojewody Grażyn 
skiegc powinno być określone 
słówkiem, z wojskowego słowni­
ka gen. Składkowskiego, odnowią 
dającego pojęciom cyw ilnym  o 
całkowitym nieporządku.

Nie rozumiemy coprawda stano 
wiska wojewody Grażvńskiego. 
Oto ani Angija, ani Francja, am  
Czechosłowacja nie mobilizują 
swvch wojsk. N ie słychać, aby 
SSSR reagowała żywiej na An - 
schluss. Więc jeden jedyny w Eu­
ropie p. Grażyński chce sprzęci - 
v ia c  się Anschlussowi? Któż go 
poprze?.

Ten stan rzeczy w  Polsce,przy 
Którym m ożliwe jest, aby woje 
woda prowadził na własną rękę 
politykę zagraniczną przeciwną 
polityce odpowiedzialnego mini­
stra tłumaczy nam dużo na oy- 
ranie dlaczego Anschluss dochódzi 
do skutku bez związku z jakimś 
sukcesem Polski, a przeciwnie s;a 
nowi niewątpliwe niepowod ser.ie 
polityki polskiej .

W innych krajach prefektom  
czv gubernatorom polityki zagra­
nicznej na własną rękę prowadzić 
nie wolno.

NIEPOWODZENIE POLITYKI 
POLSKIEJ

A niepowodzenie jest niewąt -  
pliwe.

Ludzie mówią „Beck jest świet 
nym ministrem". Od dawna już 
się zastanawiam, czy naprawdę 
tak jest czy to jest dobry jeździec, 
czy tylko dobry koń Bo koniem  
jest ideja współpracy pokoiowej 
polsko - niemieckiej, ta ideja tak 
niepopularna w  naszym narodzie 
jest przecież doskonała, o ty le  do­
skonalsza od innych Dolskich moż 
liwośm, iak od walki na dwa fron 
ty z Rosią i Niemcami, od przy- 
iaźni. z SSSR, oa dekiaiacji o „nie 
wzruszalności" traktatu W ersal­
skiego a la pp. Stroński i Zaleski. 
Koń jest więc doskonały, ale jeź­
dziec?

K ’edv w  1908 r. Aerenthal do­
konał aneksji Bośni i Hercegowi­
ny; a Izwolski nie otrzymał otwar 
cia cieśmn, to Izwolski podał się  
do dymisji.

Kiedy jedno państwo w zmac - 
nia się nadmiernie, a jego sąsiad 
nie otrzymuje odpowiedniej re 
kompensaty, to mówim y o klęsce 
tego sąsiada.

Możemy się pocieszać, że ta­
ka samą klęskę, jak m y ponosi 
dziś Francja i zwłaszcza Włochy, 
które jeszcze dwa tygodnie temu 
uważały Anschluss za casus belli. 
Ale poparcie Włocb przez Hitlera 
ujawnia się na w ielu terenach. Na 
+omiast niestety muszę prz1 znać 
że droga mi ideia polsko - niem ie­
ckiego odprężenia i przyjaźni.dzię 
ki nieum iejętnem u iej wykorzy­
stywaniu zaczyna przynosić ko - 
rzyści wyłącznie Niemcom, a nie 
nam .

NORMALIZACJA STOSUNKÓW  
Z LITWĄ KOWIEŃSKĄ

Nie wyobrażam sobie jednak, 
aby nasze m inisterstwo nie sko - 
rzystało z okazji i nie znormalizo­
wało stosunków z Litwą na tle  
sprawy Anschlussu.
Anglja i Francja jaskrawię wyka 

zały.że boją się wojny w  Europie 
Hitler swym  listem  do Mu^solime 
go wykazuje, że umie cenić usłu­
gi tych, którzy mu w  dokonaniu 
Anschlussu nie przeszkadzali, 
wreszcie Polska w  sprawie nie­
normalnych stosunków z Litwą 
Kowieńska dość wykazała cierpli­
wości i nikt nie może jej brać za 
złe, gdy powie, że ta cierpliwość 
może się skończyć.

Normalizacja stosunków obej­
mować powinna:

1) nawiązanie stosunków dyplo 
matycznych, konsularnych i han- 
dlowu -  komumkacyjnych;

2) otwarcie granicy;
3) wzajemny traktat o poszano- 

y  aniu praw m nie4 szóści do języ­
ka, szkoły i instytucyj kultural -  
nych.

Jeśli to nie nastąpi Polska bę - 
dzie miała prawo zarzucić min 
Beckowi, że nie umie należycie  
wykorzystać odprężenia polsko - 
niemieckich stosunków i że jego 
polityka przynosi korzyści w yłą­
cznie Niemcom, a nie nam. Cat.

Walka o wniosek sen. S emiątkowskieg
i je ep.hfl

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) W  czasie onegdajszych obrnd Senatu Joczyły się w  Ku 
luarach przez cały niemal azień drażliwe pertraiuacje rmęazy se 
natoren Siemiątkowskim i grupą katolicką, konserwatywną i zie 
miańską a Ozonem w osobach sen. Dąbkowskiego i Lechnickie 
go. Ze strony Ozonu wjnvierano ogromną presję w kierunku wy  
cofania wniosku sen. Siemiątkowskiego o  votum nieufności vice 
marszałkowi Kwaśniewskiemu Pertraktacje zakończyły się wre 
szcie zredagowaniem deklaracji, którą w imieniu Ozonu miał od 
czytać sen. Dąbkowski. Wobec powyższego sen Siemiątkowski 
zgodził się na wycofanie sw ego wniosku.

W deklarac fi Ozonu została ujemnie oceniona forma wys 
stąpienia sen. Kwaśniewskiego, ale równocześnie znalazł się sze 
reg kiytycznycn uwag o działalości ministra Grabowskiego. W 
rezultacie deklaracja ta była kompromisem mięazy stanowis 
kiem grupy konserwatywnej a radrkaino niepodległościowej.

Jednakowoż marszałek Prystor nie zgodził się na ogłoszę 
nie tej deklaracji, twierdząc, iż przy wniosku o votum nieufnoś 
ci w myśl regulaminu nie jest dopuszczalna żadna dyskusja i że 
wcbec tego co najwyżej może zabrać glos sam wnioskodawca.

Na skutek takiego stanowiska marszałka odpadła ewentu 
alność wystąpienia Ozonu. Sen. Siemiątkowski mimo to utrzy­
mał nadal w mocy swą decyzję wycofania wniosku, motywując 
to tem, że nie chce być w  sprzeczności z oświadczeniem mar­
szałka Pry stora który orzekł, że sprawa jest zamknięta.

Jakkolwiek więc wniosek sen. Siemiątkowskiego nie zotr 
tał przegłosowany, tem niemniej jednak fakt zgłoszenia go wska 
żuje na to, że sen Kwaśniewski nie ma zaufania dużej liczby 
swoich kolegów i że działalność ego  w charakterze vicemarszał 
ka budzi wielkie zastrzeżenia wśród wielu członków wyższej lz 
by. -----------------

Wielka mafiffistacia we Lwowie
przeciw metropolicie Szeptyckiemu

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W  dniu wczorajszym we Lwowie odbyło się wielkie 
zebran?e, urządzone przez następujące organizacje: Federację b. 
wojskowych, Zarzewie, Hallerczyków, Zw. Legionistów, POW, 
Zw. Oilc. Rezerwy, T o u . Szkoły Ludowej, Pracę Polską i w.in.

Na zebraniu tem powzięto rezolucję bardzo krytyczną w 
stosunku do osoby i działalności publicznej ks, meTropolity Sze 
ptyckiego.

W zakończeniu tej rezolucji zebrani zwracają się do rządu 
z prośbą, aby „zgodnie z artykułem 20 tym konkordatu zwró- 

• ci! się do Stolicy Apostolskiej z przedstawieniem konieczności 
powzięcia przez nią w  porozmr:eniu z Panem Prezydentem Rze 
czypospolitej rozstrzygnięć, któreoy wyzwoliły duchowieństwo 
grecko katolickie djecezji lwowskiej sood zależności od wrogiej 
dla Polski polityki nacjonalistycznego obozu ukraińskiego, a 
równocześnie Polakom greko katolikom pozwoliły na p o s ia n ie  
duchownych polskich i na dodatkowe nabożeństwa w jeżyku poi 
skim. Aż dc czasu powyższego rozstrzygnięcia rząd winien 
wstrzymać dotacje, przeznaczone w  myśl konkordatu na rzecz 
lwowskiej djecezji greko katolickiej".

Senator Kwaśniewski przechodzi
do cfensywv

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Dowiaduję się, iż sen Kwaśniewski ma zamiar na dzi 
siejszem posiedzeniu Senatu postawić wniosek o votum zaufa 
nia dla siebie, jako vicem?rszałka Senatu. P. Kwaśniewski liczy 
na to, że wniosek uzyska większość i że tem samem wzmocni 
on swój autorytet w Izbie, zachwiany wystąpieniem sen. Sie­
miątkowskiego.

«

(D a lszy  ciąg le le fo n & w  na str. 2 -e j)
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NIEZALEŻNA AUSTRJA PRZESTAŁA ISTNIEĆ
m w  m n e

F re z y  tfer<t M .k ias  u s tą p i
WIFDEtt. PAT. W URZĘDZIE KANCLERSKIM ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA PRASOWA, NA KTÓREJ NO- 

WOMIANOWANY SZEF PRASY, PRZYBYŁY WCZORAJ Z BERLINA ATTACHE PRASOWY POSELSTWA AU- 
STKJACKIEGO W BERLINIE, JÓZEF HANS LAZAR OZNAJMIŁ DZIENNIKARZOM ZAGRANICZNYM NASTĘ­
PUJĄCE DWIE W IADOMOŚCI:

1) PREZYDENT REPUBLIKI AUSTRJACKIEJ MIKLAS ZREZYGNOWAŁ I PRZEKAZAŁ SWE OBOWIĄZKI 
KANCLERZOWI SEYSS INQARTOWI.

W KOMENTARZU DO TYCH WIADOMOŚCI SZEF PRASOWY PODKREŚLIŁ, ŻE REZYGNACJA ODBYŁA SIĘ 
NA DRODZE CZYSTO LEGALNEJ I ZGODNIE Z KONSTYTUCJĄ. J>

2) NA PODSTAWIE ARTYKUŁU 3 PKT. 2 USTAWY KONSTYTUCYJNEJ W SPRAWIE ZARZĄDZEŃ NA­
DZWYCZAJNYCH RZĄD AUSTRIACKI POSTANOWIŁ OGŁOSIĆ NASTĘPUJĄCE ZARZĄDZENIE:

a) AUSTRJA JEST KRAJEM RZESZY NIEMIECKIEJ,
b) W NIEDZIELĘ 10 KWIETNIA 1938 R. ODBĘDZIE SIĘ Ta j NE I POWSZECHNE GŁOSOWANIE, W KTO- 

REM WEZMĄ UDZIAŁ MĘŻCZYŹNI I KOBIETY, MAJĄCY UKOŃCZONYCH 20 LAT. GŁOSOWANIE ODBFDZIE 
SIĘ W SPRAWIE PONOW NEGO ZŁĄCZENIA Z RZESZĄ NIEMIECKĄ (WIEDERYEREINIGUNG).

W POWSZCHNEM GŁOSOWANiU BĘDZIF ROZSTRZYGAŁA WIĘKSZOSC GŁOSOW.
c) W CELU PRZEPROWADZENIA TEGO NOWEGO ZARZĄDZENIA, KTÓRE MA MOC USTAWY. WYDANE BĘ 

OZIE ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE.
d) USTAWA W CHODZI W ŻYCIF Z CHWILĄ OGŁOSZENIA.
e) PRZEPROWADZENIE TEJ USTAWY POWIERZA SIĘ RZĄDOWY ZWT\ZXOWEMU.
PODPISAŁ SEYSS INC) ART I WSZYSCY CZŁONKU WIE RZ^DU.

Tekst ustawy n pnłączenij] Austrii z ftzaszą
BERLIN. Pat. Minister Rzeszy Goebbels ogłosił wczoraj 

na konferencji prasowej tekst następującej ustawy:
Ustawa o ponownem zjednoczeniu Austrji z Rzeszą nie 

tniecką:
Art- 1 Posianawia przez związkowy rząd austrjack' usta 

wa opnnownem pofączeniu Austrji z Rzeszą niemiecką z dnia 
13 marca 1338 roku staje się ustawą Rzeszy niemieckiej.

Ustawa ta ma treść następującą:
a) Austrja jest krajem Rzeszy niemieckiej,
b) w  niedzielę 10 kwietnia 1938 r. odbędzie się tajne i po 

wszeehne głosowanie, w  którem wezmą udział mężczyźni ko 
biety Austrji, mający ukończonych 20 lat. Głosowanie odbę­
dzie się w  sprawie ponownego złączenia z Rzeszą niemiecką 
('W iedervereinigur g).

Art. 2. Ustawy obowiązujące dotychczas w  A u s t r j i  pozo! 
stają nadaJ w mocy. Kanclerz Rzeszy lub upoważniony przezJ

Arpui austriacka przeszła pod rozkazy kanclerza H t'?ra
BERLIN. Pat. Niemieckie biuro informacyjne donosi z 

z LinzU.
Kanclerz i Naczelny Wódz Sil zbrojnych zarządził:
1) Austrjacki rząd związkowy uchwalił ustawę o ponow 

nem zjednoczeniu (W7iedervereinigung) Austrji z Rzesz? nie­
miecką. Rząd Rzeszy ustawą, wydaną w dniu dzisiejszym, za 
twierdza to postanowienie .

2) Na podstawie tego zarządzam: Austrjacka armja zwią 
zkowa z dniem dzisiejszym podlega moim rozkazom, jako 
część składowa armji niemieckiej.

3) Powierzam generałowi von Beckowi, dowódcy 8-ej 
armji dowództwo arm.. niemieckiej w obrębie austriackich 
granic krajowych.

4) Wszyscy członkowie dotychczasowej związkowej

„^iissollni nigdy panutefo nie zapomną
BERLIN. Pat. Niemieckie biuro informacyjne donosi z 

Linzu: K aiclerz Hitler wysłał do Mussoliniego następującą 
depeszę:

Do Jego Ekscelencji włoskiego prezydenta ministrów i 
wodza faszystowskich W łoch.

MussoPni. nigdy Fanu tego nie zaoomnę
(4 Adolf Hitler

W*edeń wita armę niemiecką
W IE D E Ń . P A T . O g o d z .  2 .3 0  w  n o c y  w k r o c z y ły  do W ie d  

nia o d d z ;a ły  s tra ży  przedniej  n iem ieck iej  d yw iz j i  z m o to r y z o w a  
nej, a  m ia n o w ic ie  o d d z ia ł  rozD Oznaw czy nr. 7 i b ata ljon  c y k l i s ­
tó w  nr.2 z M on ach ju m . O d d z ia ły  te  sk o n c e n tr o w a n e  z o s ta ły  w  
k o szara ch  na u licy  R e n d w e g .

Przy w e jśc iu  do k oszar  o d d z ia ły  p o w ita n e  z o s ta ły  przez  
k om p an ję  h o n o ro w ą  a u s tr ja ck ieg o  pułku p ie c h o ty  z c h o r ą g w ią  i 
i orkiestrą .

U lice  W ie d n ia ,  -zalane w io s e n n e m  s ło ń cem  od s a m e g o  ra­
na za p e łn i ły  s ię  o d św ię tn ie  przybranem i tłumami. S a m o  m iasto  
ma w y g lą d  n iec o d z ie n n y ,  z d o m ó w  p o w ie w a ją  f lag i ze znakiem  
s w a s ty k i .  L udzie na u licach  trzym ają ch o r ą g ie w k i ,  lub też n a ło ­
ży li  o p ask i  ze  s w a s ty k ą .

P r z e je ż d ż a ją c y  przez  m ia s to  o f ic e r o w ie  i żo łn ierze  n iem ie  
c c y z oddziałów' s traży  przedniej  są  p rzed m io tem  ow acji-  i w iw a  
tów l łu m ó w ,  --------------

armji austrjaekiej złożą niezwłocznie przysięgę mnie, jako Na 
czelnemu Wodzowi Sił Zbrojnych.

Generał Bock wyda niezwłocznie konieczne zarządzenia.
(— ) ADOLF HITLER

Odwołanie wjazdu kanclerza Hitlera
do Wiednia

W IE D E Ń . Pat. k a d jo  w ie d e ń s k ie  o g ło s i ło  w czo ra j  w ie c z o  
rem n a s tę p u ją c y  kom unikat:  k an clerz  Hitler do  W ie d n ia  d z iś  nie 
p rzy jed z ie  O d w o łu j e m y  ilum inację  m iasta ,  ale f lagi n iechaj d a ­
lej p o w ie w a ją .  —

BERLIN. Pat.  G d y  kanclerz  Hitler p o w r ó c i  do  R z e sz y ,  do  
Austrji ma s ię  p o d o b n o  u d ać  m a rsza łek  H erm an G oer in g ,  z a s t ę ­
p u ją c y  k an clerza  o b e c n ie  w  k ie r o w n ic tw ie  b ie ż ą c y c h  spraw' pań  
s tw a , .

Wczorfrszy dzień w Wiedniu ,

niego minister Rzeszy może rozciągną ustawy Rzeszy na Au- 
stai ję.

Art 3. Minister spraw wewnętrznych Rzeszy upoważ - 
niony jest w porozumieniu z zainteresowanymi ministrami 
Rzeszy do wydawania koniecznych rozporządzeń prawnych 
i administracyjnych dla przeprowadzenia i uzupełnienia ni - 
niejszej ustawy.

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia

Linz, 13 marca 1938 roku.
Następują podpisy kanclerza Rzeszy, ministra spraw we 

wnętrznych Rzeszy, ministra spraw zagranicznych Rzeszy i 
zastępcy kanclerza Rzeszy.

I-INZ. Pat. Kanclerz Hitler mianował Gauleitera Zagłę- 
bia Saary i Palatynu Buerckeia szefem parrji naiodowo - s o ­
cjalistycznej oraz komisarzem plebiscytowym w Austr ji.

Xon«res Z Z Z . w  Warszawie
TELEFONEM Z WARSZAWY

(ł.)  W dniu wczorajszym rozpoczął swe obrady kongres 
Z. Z. Z., na który przybyło około sześciuset deiegatow. W  im.c 
niu Klubu Demokratycznego witał kongres były ambasador Fili 
powieź. Odczytano charakterystyczny list do ludowców', zapew 
niający o gotowości do współpracy. Podobnej treści list ottzy- 
mał kongres od prezesa centralnej komisji porozumiewawczej 
Związków Pracowniczych, p. Józetkowicza. Prezesem kongresu 
wybrany został p. Gawlik ze śląska. Do prezydjum weszli Wo^a 
czewski, Szurig r poseł Kapuściński Pierwszy referat wygłosił 
Moraczewski na temat roli Z.Z Z. na tle obecnej sytuacji.. Hastę 
pny referat o zasadach meowycn i organizacji wygłosił Szurig 
Deklaracja ideowa będzie opublikowana w dniul4 bm. Znamier? 
nna uchwałę powzięto w sprawie obrony nared. Kończy się ona 
następującym zwrotem. „Przeciwstawiamy się z ^ 4  teergją 
wszelkim próbom monopolizowania hasła obronności państwa 
przez jedno strornictwo, stronnictwo polityczne. Próby te hi 
tem niebezpieczniejsze, jeżeli zmonopolizowanie to staje się u 
działem ugrupowań reakcyjnych"*. W przemówieniu sw-em Mora 
czewski bardzo silnie atakował Ozon.

ifeurawdziwe wiadomości
o zasiiidiech Niemiec vz stosunku da Czechosłowacji

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Na skutek dodatku nadzwyczajnego „Kurjera Poran­
nego", wydanego tutaj wczoraj w godzinach w ieczornych , ptze 
dstawiaiącego tendencyime ruchy wcjsk niemieckich w kierun­
ku granicy czeskiej, rozeszły się pogłoski o  wkroczeniu wojsk 
niemieckich do Sudetów. Wiadomość ta jest całkow icie zmysio 
na. Natomiast taktem jest, że w dniu wczorajszym pose» niemic 
cki w  Pradze z ło ży ł wizytę w czechosłowackiem ministerstwie 
spraw' zagramcznycn, celem zapewti.enia rządu praskiego o po 
kojowych tendencjach Niemiec w stosunku do C zech osłow acji.

Zakaz rozpowszechniania
w CethosJwacH K srżk i p. t.

Nieme mi a Rosją**
TELEFONEM Z WARSZa WY

(Ł ) Dowiaduję się, że książka wybitnego publicysty A- 
dolfa Bocheńskiego p.t „Między Niemcam5 a Rosją" została w  
dniu wczorajszym przez władze czeskie skonfiskowu »a rozpo 
wszechnianie jej na obszerze Czechosłowacji z a b r o m o n e .

Schuschnlgg aresztowany
WIEDEŃ. Pat. W rozmow e z dziennikarzami zagranicz 

nymi szef p r a s o w y  Lazar oświadczył, że ekskanclerz S c h u s c h  

nigg znajduje się w  Wiedniu.
Na zanytann;, jak długo uotrwa pobyt niemieckich wojsk 

vr Austrji, szef prasowy oświadczył, że ponieważ przybycie 
wojsk niemieckich jest wizytą przyjacielską, to g o s p o d a rz  nie 
może pytać gości, jak długo zamierzają pozostać, tembardziej 
że przewidziana jest rewizyta.

Franca oglgria się na Londyn
KTÓRY MA O D P O W I E D Z I E Ć  NA IN.
TERPELACJĘ HENDERSONA, CZY 
W  RAZIE fiDYBY FRtNCJA W 0 £ ,  
RONIE CZECHOSŁOWACJI 
NA BYŁA PODTĄć AKŁjE WOJSKO. 
WĄ, ANGLJA UWAŻAŁ ABY SIE Z \  
ZOBOWIĄZANĄ DO WSPÓŁDZ s,ŁA- 
MA WOjSKOWCGO Z FRANCJĄ.

Przemówienie marszałka Gaeringa

PARYŻ. PAT. PRa s A PAkYSKA, 
WYRAŻAJĄC ROZGORYCZENIE IZA  
ŻENOWANIU Z POWODU BIERNOŚ­
CI FRANCJI WOBEC WYDARZEŃ 
AUS TRJACkICH, OCZEKUJE OBEC­
NIE ZAPOWIEDZIANEGO NA PONIE­
DZIAŁEK WYSTĄPIENIA PREM f ER A 
CHAMBERLAINA W IZBIE GMIN —

WIEDEŃ. Pat. Ulice Wiednia przed 
stawiają obraz najwyższego podniece­
nia. Przepełnione do ostatnich granic 
przelewającym się tłumom, wybuchają­
cym nieastannonr okrzykami na cześć 
Hńlera, które wzbudza ukazanie się na­
w et żołnierzy tub „Schuppo" niemiec­
kich.

Dziś mają się znów Odbyć rożne po 
chody i manifestacje. Na ubcach W,ed- 
nia widać wielką ilość samochodów z 
numerami niem<eck'emi. Prawie zupeł­
nie me widać: na ulicach żydów, którzy

raczei wolą nie wychodzić na ulkę z 
domów, aby umknąć obelżywych okrzy 
ków ze strony podnieconych demonst­
rantów Już nawet brak swastyai w ywo  
tuje różne drwiny ; zaczepki ze strony  
tłumu. Dotąd brak wszelkich szczegó­
łów  o  pizebiegu podróży kanclerza Hit­
lera da Aastrjf. w  kołach pohtformowa 
nych twierdzą, że kanclerz Hitler opóź­
nia swój przyjazd do Wiednia, oczeku­
jąc. że tymczasem prezydent Miklas 
poda się do dymisji.

Pobyt kanclerza Hitlera w Linzu
WIEDEŃ. Pat Kanclerz Hdiei o go­

dzinie 10 z Linzu, gdzie spędził noc, u 
dal s<ę do Leondingu W  Leondingu ma 
złożyć wieniec na grJbie sw ych rodzi­
ców. Stosownie do programu, stamtąd 
udaje się do Lembach, w której to m;ej 
scow ości spędził wiele lat sw ego dzie­
ciństwa. następnie zaś wyjedzie do 
Salzburga. Dotychczas nie ustalono,— 
czy orzcnocuU w  Salzburgu, czy też 
uda się w dalszą drogę, jak to przewi­
duje program, do Grazu, dokąd zapro­
szony żostał przez nowego namiestm 
ka Śtyrji. Skole; kanclerz Hitler odwie­
dzić miałby Karyntję ? wreszcie przy 
być do Wiednia. Nie wiadomo czy kani. 
lerz podróżować będzie samochodem  
czy koleją.

Już od w czesnego ranka na uhce 
Linzu wyległy niezliczone tłumy, przyj­
mując entuzjastycznie przejeżdżają 
cych przez miasto Oficerów i żołnierzy 
niemieckich. Przybył już do linzu  od­
dział ..rzyboczny kanclerza Hitlera, t. 
zw. Leibstandarte, wokół hotelu, w  któ­
rym zatrzymał się w  Linzu kanclerz ze­
brały się tak ogr >mtie tłu...*’, że dla u- 
trzj mank. poiządku .sotel został otoczo  
ny silnym kordonem.

A rc y k s ię łn ic zk a  A dela lda  
opuściła Ausfrj<?

WIEDEŃ. Pal. — Arcyksłęrlwczka 
Adelajda opuściła pośpiesznie przed 
wczoraj .Austrie.

BERLIN. Pat. —  Dzisiejszy obchód 
„Dnia Bohaterów" w Berlinie miał szcze 
golnie uroczysty charakter odbywając 
się pod znakiem rozgrywających sie 
wy darzeń historycznych. Kulminacyj­
nym punkiem uroczystości była mowa 
marszałka Go-cringa w  Berlińskiej ope­
rze państwowej. Poza uroczjstem ucz­
czeniem pamięć; miljonów poległych 
Niemców i wyiażeniu hołdu dla Adolfa 
Hitlera, jako twórcy nowej Rzeszy, rnn- 
wa marszałka Goeringa zawierała wiel­
ce aiduaine j doniosłe ustępy skierowa­
ne pod adresem zagranicy. Podkreślił 
on najpierw symboliczne znaczenie fak 
tu, że obchód ku czci poległych odby­
wa się w marcu. Miesiąc ten —  mówił 
Goeri.ig —  był od lat miesiącem roz­
strzygnięć w życiu narodu niemieckie­
go, obecnie zaś marzec nabrał dla Nie­
miec specialnego znaczenia, przywraca 
jąr jedność narodu niemieckiego. Nien. 
cy j Austrja bedą z soba związane i żad 
na potęga świata nie zdoła ich rczdzie- 
lić.

Bardzo zna-niennę było wyrażenie 
„szczerej wdzięczności" pod adresom 
Włoch j Mussoliniego za „rycerskie sta 
nowisko i w ysik ie  zrozumienie" okaza­
ne w  rozstrzygającej cnwili. Marszałek 
Goering podkreślił Jednocześnie, nie 
zmienną wolę ivalki z komunizmem 
trójkąta Berlin —  Rzym —  Tokjo m ó­
wiąc dalej że Niemc>' pragną zawsz"

■ pokoju upartego na zasadach honoru ] 
! równouprawnienia.
j W dalszym dągu stwierdzi! marsz 

Goering, że kanclerz Hitler oświadczył 
niejednokrotnie, iż każdy twwy układ 
zawierany przez Niemcy zostaje uroczy 
ście przyp eczętowanv f noieir Rzeszy 
i narodu niemieckiego Oświadczeni to 
ti aktu je naród niemiecki ze świ, ‘a pc 
wagą. Wykazaliśmy j ż . nieiednokrof- 
nie że nasza wola pokojowa nie jest 
czczym frazesem.

DOWODEM 1 r OO JEST ZARÓW­
NO NASZ ŚTOSU.Nl DO pO 'SK ' | 
ZAWARTE W R.^i ' \ 0
WE POROZUM! NIF. Ń f ó p r  PFC.U 
LUjE SPRóWF "RAKTOw a NIA 
MNIEJSZOŚCI M DUCHU W 7 * )r M si
GO ZROZUMIENf A, (AK T Nlt-Sni O in
ANGIEISKI UKLAli MOr<u<: 7 PóK l 
1036 WRAZ Z UZUPFLNIENIEM Z RO 
KU 1937.

W dalszym ciąffu oświadczył marsz, 
Goering: —  „Niemcy nie chcą i nie be- 
d się mieszać w stosunki, któregokol­
wiek innego kraju. Trzeba jednak stwier 
dzić, iż Rzesza Niemiecka uważa sic *a 
strażnika i pfotektora wszystkich Nien: 
ców rówmeż poza obrebem Rze«zy. — 
Mimo pokojowości sw ego programu — 
zakończył Goe-ing —  Niemcy zdecydo­
wane są dalej wzmacniać • utrzynwwa.. 
potege sw e! siły zbrojnej, jako gwu- 
rantki pokoju Świata".

Odwołanie nos*dw
LONDYN. Pat. Reuter donos; t tiytiie, Paiyżu i Pradze został; odwróć. 

Wiednia, tż atis4riac<*.v noslowie w lim*
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Bona ur mrn. spr£V* zagnnfc nych

PARYŻ. Pal. O godz. IR.30 premjer Blum przedstawił prezy 
rtentowi republiki francuskiej L elm m ow i listę nowego rządu w  
składzie następującym:

Premjer i minister skarbu —  Leon Blum  
Budżet —  Valliere 
Sprawy zagraniczne —  Paul Boncour 
M inistrowie bez teki — Paul Faure, Albert Sarraut, 
Koordynacja zagadnień Afryki północnej, V iollette, Steeg 

Frossard,
Propaganda —  koordynacja wszystkich resortów przy prezy 

rijum rady m :nistrów —  Vincent A unoi.
Sprawy wewnętrzne —  Dormoy, sprawiedliwość —  Rucart, 

obrona narodowa —  Daladier —  marynarka wojskowa —  Campin- 
chi, lotnictwo —  Guy la C.-hamhre, oświata —  .Tean Zay, rolnictwo—  
—  Monnet, roboly publiczne — Jules Moch, praca —  Albert Serol, 
handel —  Pierre Cot, poczta —  Lebas, em erytury —  Riviere, zdro­
w ie publiczne —  Gcntin. kolonje —  Marius Moutet.

PARYŻ. Pat. Po rozbiciu się w  so­
botę wszelUch prób zmierzających do 
utworzenia gabinetu zjednoczenia na­
rodowego, opartego na najszerszej pod 
stawie, obeimującej wszystkie ugrupo­
wania izby deputowanych od komuni­
stów  do Marina, premjer Blum zmuszo­
ny był powróDć do pierwotnej swej 
koncepcji rządu frontu ludowego z u- 
dzialem wszystkich czterech grup. Ted- 
nakże fakt, że pertraktacje o  zrealizo­
wanie szerokiej koncepcji wykazały, że

udział komunistów w rządzie jest ka 
mieniem, o  który rozbijają się wszelkie 
komninacje, skłonił premjera Biuma do 
rezygnacji z zamiaru tworzenia gabine­
tu takiego, jakiego domagała się gene­
ralna konferencja pracy ; do podjęcia 
koncepcji na wzor sw ego pierwszego 
gabinetu, złożonego z socjalistów, ra­
dykałów i unji socjalistyczno —  repu­
blikańskiej, a maiącei jedynie zapew­
nione poparcie komunistów w parła 
mencie.

S p o ł e c z e ń s tw o  p o d e p u j e  k r u c ja tę  p r z e c iw  
k o in tn ^ z n is w i

sss

18 wyroków śmierci
E ^ I L I G  P R O C E S U  M 0S K 1E W  K I E S O

Jedynie Rakowski, Bessonow > Pletniów skazani na
ciężkie wiezienie

W y k cn zm e  w yroku  n a s tą p i  w u a c u  3 doi
MOSKWA. Pat. Wczoraj o godz 4.30 nad ranem wed - 

ług czasu moskiewskiego trybunał wojenny najwyższego Są 
du ZSRR pod przewodnietwetn Ulrycha po 6 i pół godzinnej 
naradzie ogłosił wyrok w  sprawie 21 członków t.zw. bloku 
prawicowo - trockistowskiego.

Na mocy tego wyroku
BUCHARIN, znany teoretyk marksizmu, „stary bolsze 

\vik“> b. długoletni członek poliibiura i komitetu w ykonaw  - 
czego, b. redaktor ,Jzwiestji“,

RYKÓW stary bolszewik**, członek centralnego korni 
tetu partji, b. przewodniczący rady komisarzy ludowych i b. 
ludowy komisarz łączności,

JAGODA, „stary bolszewik**, członek Ciku, generalny 
komisarz bezpieczeństwa państwowego, b. szef GPU i NKWD 

KFFSTINSKIJ. „stary bolszewik**, członek partji i Ciku 
ludowy komisarz finansów, b. ambasador w Berlinie, b. wice 
komisarz sprawT zagranicznych,

ROZENHOLC, ekonomista, „stary bolszewik** ,b. radca 
ambasady w Londynie, b. ludowy komisarz handlu zagranicz 

IWANOW, „stary bolszewik**, ludowy komisarz przemys 
lu drzewnego,

CZERNOW ludowy komisarz rolrictwa ZSRR 
ZUŁaFEW , zastępca ludowego komisarza rolnictwa re­

publiki rosyjskiej,
SZARa NGOWICZ, sekretarz CK partji Białorusi, 
HRYNKO, b. członek CK partji, b. komisarz finansów 

ZSRR.
ZELEN3KIJ prezes centralnego związku Kooperatyw 

(Centrosojuz).
CHODZAJEW, członek CK partji, prezydent i premjer 

Uzbekistanu, odznaczony orderem —  Czerwonego sztandaru, 
IKRAMOW, sekretarz CK partji Uzbekistanu, 
BUŁANOW, sekretarz Jagody,
MAKSYMOW - Dikowskij —  sekretarz Kujbyszewa, 
KRUCZKÓW, sekretarz Gorkiego, 

dr. LEWIN, lekarz szpitala kremlowskiego. 
dr. KOZAKOW, lekarz domowy Gorkiego 
—  ZOSTALI SKAZANI NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ 

ROZSTRZELANIE.
RAKOWSKI „stary Dolszewik**, b. ambasaaor sowiecki 

w Londynie i Paryżu na 20 lat więzienia,
BESSONOW, b, rauca przedstawicielstwa handlowego 

v\ Bei linie na 15 lat więzienia
Prot'. PLETNIÓW na 25 lat więzienia.
Skazani na więzienie po odbyciu kary, będą pozbawieni 

praw obywatelskich na okres 5 lat.
Majątek osobisty wszystkich skazanych pod1 ega konfis­

kacie.
Zebrana na sali publiczność wyrok przyjęła w  milczeniu 

Oklasków nie bvło.
Podsądni zwrócą się prawdopodobnie o  łaskę do prezy - 

djum najwyższej rady ZSRR.
Wykonae.a wyroku należy spodziewać się w ciągu 3 dni-

W ILNO —  Wczoraj katolickie 
W ilno zam anifestowało swoje stanowi 
sko woDec zbrodni w  Luboniu, fctara 
uiem  Archidiecezjalnego Instytutu A  
kcji Katolickiej i całego szeregu orga 
nizacyj społecznych, odbyło sie naoo 
żeństwo eksp.iacyjne i dwie akademjj

NABOŻEŃSTWO EKSPJACYJNE
Nabożeństwo eksyjacyjne odbyło 

się o godz. 10 zrana w  Bazylice W ae  
ńsKiej Metropolitarnej. Celebrował je 
J.B. Ks. Biskup Kazimierz M ichalkit 
wicz w  otoczeniu duchowieństwa Na 
Mszę św. przybyła do św iątyni Kap) 
tuła M etropolitalna, która za siadła w 
otallach P rzybyli również przedsta­
wiciele władz na czele z woj Bociańe 
kim i  delegaci w ielu organizacyj i ms 
tytucyj społecznych. A  przeszło 40 po 
cziów sztandarowych utworzyło szpa 
lei wzdłuż nawy głównej Świątynię 
pożarem w ypełniały tłum y ludności, 
przybyłej z całego miasta, W  czasio 
nabożeństwa kazanie okolicznościowe 
w ygłosił ks. kanonik L. Żebrowski.

AKADEMJA EKSPJACYJNA
W  południe odbyła się w Teatrze 

na Pohulance akademja ekspjacyjna  
przy bardzo licznym udziale ludności 
Obszerna sala nie mogła romieśc.J 
wszystkich, którzy chcieli byc na aka 
demji, to  też wielu opuściło teatr jesz 
cze przed rozpoczęciem sie uroczysto  
ści. N a akademji oył oóecny J. E Ks 
Arcybiskup M etropolita Romuald Jał 
brzykowski.

Na scenie ustawiły się półkolem  
poczty sztandarowe organizacyj Akcii 
Katolickiej i  korporacyj akademic­
kich. Akademję zagaił p. prof. M. 
Zdziechowski, podkreślając, że zbroa 
nia w  Kościele lnbońskim w ylęgła się 
w zgniłej atm osferze propagandy boi 
szewickicj, dążącej do moralnego oka 
leczenia człowieka, zduszenia indyw i­
dualności jednostki i  zrewolucjonizo­
wania całycn społeczeństw. Dlatego, 
zdaniem mówcy, pakty z Sowietami 
nietylao nie mają wartości, ale nawet 
sa szkodliwe, bowiem ZSSR wykorzy 
stuje każde przymierze, by propage 
wac komunizm by siać zamęt i  dezor 
jentować społeczeństwa niebolszcwio- 
kie. Pakty z Sowietam i —  to więc pa

Kty przeciw sobie. 20 la t propagandy 
bolszewickiej zrobiło swoje. Kom u­
nizm wżarł się w  um ysły luazi i g łę­
boko się zakorzenił, choć tego nie u i; 
dzimy lub lekceważymy. Resja prze­
żarta komunizmem tonie w jego od­
mętach. Mimo to, bolszcwiziu wciska  
się obecnie do w ielu krajów europejs 
kich. W ięc już najwyższy czas, aby 
wszyscy, ja k  jeden mąż, stanęli d» 
walki z komuną

Przemówienie prof. Zdziechowskie 
go byle parokrotnie przerywane oklas 
kami.

Przemawiała następnie p. Godlew

l  życia Katolickiego
WIZYTA KORPORACJI „CONRAD1A ‘ 
W  ORGANIZACJACH KATOLICKICH 

U. S. B.

WILNO. W  sobotę dnia 12 b. m. 
wieczorem, Prezydjum  K! Conradia 
złożyło w izytę Sudalicji M arjańskiej 
Akademików U S. B. Prezydium  Soda- 
licji w  obecności Prezydjów  Sodalicj! 
M arjan A kadtm iczek, Kcła Misjologicz 
nego, Juyentus Christiana podejm owało 
gości herbatką, na której był również 
Ks. Dr. K Kucharski.

W  bardzo serdecznej atm osferze w i­
tały  organizacje katolickie K! „Conra- 
dię“, jaKo reak tyw ow aną organizację 
katolicką i życzyły jej petm rozwoju i 
realności wielkich, i trudnych celów, któ 
re sobie K! Conradia postawiła, zapew ­
niając żywe poparcie ze swej strony. 

Przedstaw iciele K! Conrad ji oś-
ska. Prelegentka mówiła o wielkiem o wiadczyli, iż ideały katolicko - na-rodo- 
burzeniu, jakie zapanowało w społe we, jakim służy młodzież zrzeszona w  
czeństwie polskiem po zbroam w  L u-, orgamzacjach ..^olickich są im row-
bonin Eo znrouni dokonał v.Tsłam uk’ ^ ^ b ard _zo^ rog .e
komunizmu, w  miejscu, gdzie g lon

dzieży oni pragiią pow iększyć o jedną 
organizację.

się Słowo Boże, M ówiła potem o o d - | Form y w spółpracy K! Conradji i 
wiecznej walce zła z dobiem, ilustra organizacyj katolickich a w szczególno
jąc to prznłaaam i ewangelicznem' W  
końcu zas zwróciła uwagę na lekce­
ważenie przez Polaków iu.;bezpieczen 
stwa komunizmu. Wezwara przy1 em 
ko bioty katolickie, by dołożyły wszel 
kich starań, aby wychować odporne 
na wszelkie zakusy zła społeczeństwo 

Dr. Eohuszewicz mówił o koniecz 
ności zwalczania komunizmu przez ca 
łe  społeczeństwo. Każdy musi stanąć 
do tej walki i  każdy musi bezwzgięd 
nie walczyć. A  w pierwszym szeregu 
inteligencja. Celem jej —  zamknięcie 
granic Polski przed propagandą ko­
munizmu środkiem zaś —  usunięcie 
z naszego życia, tych wszystkich ele­
mentów, które sprzyjają rozwojowi 
komunizmu.

W czasie przemówienia p. K oryc­
kiego młodzież narodowa, zetrana na 
galerji, wzniosła szereg okrzyków w 
rodzaju precz z komuną", „preoz z 
Z N P "  i urn.

Po przemówieniach, zebrani jedno 
głośnie uchwalili rezolucję, w  której 
potępiają zbrodnię w  Luboniu oraz 
wzywają rząd do stanowczej walki z 
komunizmem,

Rezolucję zebrani uchw alili hncz- 
nemi oklaskami. Na zakończenie od­
śpiewano „R otę" i Hymn M łodych"

(r)

M-nsfastacyine zebranie robotników
Lubonia, k tó ry  n ienaw iść sw oją  do 
Boga i  re lig ji posunął ta k  daleko, iż 
w ażył się na m orderstw o k ap łan a  u 
stóp  o łtarza , n ap e łn ia  uśw iadom ione­
go robo tn ika  jaknajg lębszcm  oburze­
niem  i w strętem .

W yraża jąc  sw oje najg łębsze obu­
rzenie ło b o tn icy  w ileńscy s tw ierdzają  
iż sto ją  i stać  będą na  s tra ż y  w iary  i 
morał nośni rh rześo ijańsk iu j, w idząc w  
u trzym an iu  tych  fundam entów  p o d ­
staw ę do jedyn ie  słusznego rozw iąza 
nia sp raw y  społecznej.

N astępnie  stw ierdz.ają, iż w 90%  
ja k  w skazują w yroki sądów, organiza 
to ram i p ropagandy  kom unistycznej 
w Polsce i na jczynm ejszym i a g ita to ­
ram i kom unizm u sa żyd. i. R obotnicy 
m. W ilna w zyw ają TJ^ąd Rzeezypospo 
lite j do jaknajszybszego  rozw iązania  
kw estji żydow skiej, bow Łem sku tecz­
nie w alczyć z kom unizm em  bedzie mo 
żna t \  Iko w tedy, jeśli się usun ie  z Pol 
ski źródło ag ita c ji kom unistycznej, ja  
k iem  je s t część hołdującego kom uniz 
mówi społeczeństw a żydow skiego".

Na zakończenie m anifestacy jnego  
zebrania obecni złożyli ślubow anie, 
że będą za w szelką cenę b ron ie  zasad 
kato lick ich  w życiu rodziny i p ań stw a

Iz. A

IV godzinach popotud tiowyćh w 
sa li U n iw ersy te tu  Robotniczego, n a  u 
roczyst.ej akadem ji zeb ran i robotn icy  
stow arzyszen i w C en tra li C hrześcijan  
sk ich  Związków Zowodowych, w yrazi 
li sw ój p ro te s t przeciw ko b estia lsk ie j 
zbrodni szaleńca, którego popleczni­
kiem  był komunizm

Po odśpiew aniu  hym nu „Boże coś 
P o l s k ę " ,  zebran ie  zagaił ks. M ościcki 
K ró tk ie  swe zagajen ie  pośw ięcił ks.
M ościcki p rzedstaw ien iu  zgnilizny mo 
ra lne j, k tó ra  obecnie toczy organizm  
Sowietów. G angrena, k tó ra  ogarnęła 
ju ż  w szystk ie a r te r ie  Sow ietów , zapu 
szcza swoje korzenie na  Polskę. Szał 
w ścieklizny; k tó ry  ieh ogarnął — chcą 
zaszczepić u  nas.

Z brodnia  w Luboniu, to  w łaśnie 
św iadectw o obecności m acek kom uniz 
mu w Polsce, których reżyserem  są 
Sow iety.

N astępnie  obecni w najw yższem  
zrozum ieniu pow agi chw ili, w s łu c h a l i  
dwucli kolejnych przem ów ień. P ie rw ­
szy p rzem aw iał mec E ng ie l a n astęp  
nie prezes C entrali C hrześcijańskich  
Związków Zawodowych odczta ł rezo ­
lucję, w  k tó re j m inn . zostało  powie 
d z ian e :

„S trasz liw y  w swej grozie i bez­
m yślności czyn kom unisty  N ow aka z

ści Sodalicji M arjańskiej Akademików 
zostaną ścisłej sprecyzow ane j ustalone

ZEBRANIE W PARAFjl SW . PIOTRA

W  ubiegłą niedzielę w ieczorem w 
sali parafjalncj przy kościele ŚŚ. Piotra 
i Paw ia na Antckolu odbyło się zebra 
nie, poświęcone walce z alkoholizmem. 
Zebranie poprzedził odczyt p. Aleksand 
ry Markiew.czowei, która w dłuższej 
prelekcji udowodniła, że alkoholizm jest 
jednym z czymków, które pow odują 
ubóstw o duchow e i nędzę m aterjalna 
O dczyt był pilnie opracow any i dlatego 
licznie zebrani słuchacze nagrodzili pre 
legentkę hucznemi, długo niemilknącc- 
mi oklaskami.

Następnie przem aw iał ks. J. G iase- 
wicz, w skazując, że trzeźw ość jest pod 
staw ą dobrebytu zarów no jednostki, — 
jak  i państw a.

W  końcu pTzemawiaf ks. Jan M atu- 
lewicz. który poinformował zebranych 
o bractw ach trzeźwości i w ezwat do 
zapisywania się w szeregi tych bractw .

W  następstw ie tego szereg osób, — 
szczególnie z pośród młodzieży, zgło­
siło sw ój akces do bractw a trzeźwości, 
które będzie zorganizow ane na Antoko- 
lu.

Zebranie to było zo rgairrow ane 
prz.ez ruchliwe Katolickie Koło Absty­
nentów.

(*•>•

W y n a g ro d ze n ie  za  r r z e lą -  
te  p rze z  P a ń s tw o  fo lw a rk i

W ILNO. —  W  dniu 8 marca r.b. 
odbyła się w Urzędzie W ojewódzkim  
W ileńskim  jaw na rozprawa admini­
stracyjna, na której ustalone zostało 
wynagrodzenie za następujące przeję 
te  na rzecz Państw a na cele reform y  
rolnej nieruchomości ziem skie:

1. SMYCZ z folw. KUDRY, BU- 
CIEWO i CEGIELNIA., powiatu pc 
sławskiego, c obszarze 163 ha, b. 
własność Józefa  Prześdzieckiego,

2. BEZDANY, powiatu wileńsko -  
trockiego, o obszarze l6 ,y4  ha. b. włas 
ność M ikołaja Zieńkowiczu,

3. N IE ST A N ISZ K I z folw  ZA­
BŁOĆ i NOWOPOL, powiatu wilej 
skiego o obszarze 1293 ha, b. włas 
ność Zygmunta CnomińsKiego

IV.*,/ v %>■>

ZABURZENIA W TRAWIENIU. Poważ 
ni interniści pobvierdzają dobroczynne 
działanie naturalnej w ody gorzkiej —  
„l-randszKa Jozefa11 dla żołądka przeła­
dowanego jedzeniem j piciem,

Nielegalne ulotki
WILNO. Wczoraj w  czasie akademji 

w Teatrze na Pohulance fan potem 
kolportowani były nielegalne uiotkL

Komitet ukwiecenia
W i l r u

Pomyślne rezultaty zeszłoroczne,, ak 
cji Komitetu Ukwiecenia W*1 na każą z 
oiuchą patrzeć w przyszłość tegorocz­
nej kampanji zdohniczo —  kw iatow ej 
w domach i ogródkach wileńskich. — 
Tam tegoroczny apel P rezydenta Mia­
sta  padf na grunt podatny. Ludność za­
reagow ała wzmożeniem ambicji w kie­
runku upiększenia W ilna w'e własnym 
zakresit pod hasłem : ,.kwiaty w mojem 
oknie to piękno Wilna".

Apel ten kiem jem y g>ownie pod ad ­
resem szerokich m as ludności ,v ręicit 
których leży klucz do rozw iązania wie­
lu b .łączek  urbanistycznych jak : prosto 
wanie pochyłych parkanów , usuw anie 
połam anych i w ystaw ianie nowych kie-’ 
dy w ygiąd ogrodzenia domu w oła o 
pom stę .1o nieba Równoważnik pienięż. 
ny za niewypity alkohol w okres:e przed 
wielkanocnym użyjm \ na napraw ę ra -  
szycn obejść około d. łtift aby turyści 
rak licznie od  roku 1935 zw iedzający 
Wilno nie ograniczali sw ych zachwy­
tów dc paru głównych ulic W .lna, — 
gdzie się mieszczą zabytkow e gm a­
chy, ale aby zachw yt ich w  równym 
stopniu dotyczył Śnipiszekj/iZwoerzyń- 
ca Nowego Światu.

O byw attle  tych dzielnic to  idzenm 
W ilnianie posiadacze małych wtesnyah 
domków tak  charakterystyczna en dla 
podmiejskiego krajobrazu Wilna Piwm 
na zniknąć rażąca dysproporcja w  w y­
glądzie zew nętrznym  miedzy śródm ieś­
ciem a peryferjaini miasta. W yjeżdża­
jący turysta z W ilna powinien wwyydeźć 
wrażenie, że zamiłowanie to  kwńatow 
w śród ludności Wilna nie jest przywile­
jem an Bogactwa am urodzenia i ma 
jednakich zwołennikóyy w domkach par 
teroyyych, czynszowych kamienicach i 
pałacykach. Kandydaci Jo nagród za 
nainieknic-isze kw iaty  ; film y zdobnicze 
powinni się znaleźć w  każdem środow i­
sku w'śród mieszkańców  W ilna Kom: - 
fety lokalne - dornoyye czuw ające nad 
jednolitością kyyiatów użvtvch do ieko- 
racji parterów  i piętr m ogiyhv odcgrhć 
decydującą role w  propagandzie tej nic 
wdnnej a tak  pożytecznej pasji iahą jest 
zamiłoyyame do kw iatów . Nie należy za 
+em odkładać decyzii w  tej 'spławie. — 
Zhliżająca sie iuż whosna yyv?vla S'.vcie 
jeszcze dyskretne sygnały; oby dalsze 
bardziej odczuyyalne iei prz 'jaw " zo­
stały nas nrzymotoycanych do tej kam - 
panłj kw :atoyy ej.

Komitet Ukwiecenia W ilna ustahl 
kilka punktóyy inforniacyinych, gdzie 
bezinteresownie udzielać Sie bedzie rad 
i pouczeń w snraywe sadzerm  kw :atóv

1) Wilewojiie Tow arzystw o O ptpu 
nicze ul. W ileńska t2  —  vtorki piątki 
od "ooz. 9 — 3. Tef. 3-32.

2> Ogrody Szkolne Państwowej 
>zkołv OoreJniczei —  id Sołt^mska 
50 codrennie od 8 —  o. Teł. 0-74.

3 ł Płanbacje miejskie —  Kopanica 
2„ 3e l. z2.

41 Zakłody Welera —• ul. Sadowa 
8. Te. 10 57

♦  *  *

Posiedzenia Komitetu Odbywają się 
w e w tork; po pierwszym i piętnastym  
w  każdym  m iesiącu -w lokalu Związku 
Prc.paga-ndy T ur-stykf ul Mickiewicza 
Nr. 32. Dyżury Komitetu yy porriedziaid 
od  12 —  1-ej tamże.

Komiret Ukwiecenia Wilna.

Żgtlatie „Słowa"
w e  w szystk ich  Moskach  
k o le :owych „^UCHU“ na 

terenie całei Polski.

W y p a d k i  
w ciągu doby

W ILNO. —  Jurgielewiczow i Józe 
fow i, zam. przy uL W. Świętych N r5 
iiieznany sprawca skradł z łaźni kole 
j'owej torebkę z różnemt przedmiota­
mi ogólnej wartości 25 zł.

W oćczycom i Piotrowi, zam przy 
uL Krakowskiej Nr. 57 skradziono po 
zostawi cm yj przed piwiarnią przy ul 
Lipówka Nr2 rower.

Bulharowski H enyik , zam. przy 
ul. Tatarskiej nr. 15 zameldował, że 
Staszkiew icz Wiktor, zam. przy zatu. 
Szwarcowym, w łaściciel restauracji 
grozi mr zabójstwem.

Zatrzymano Draguna M ieczysław? 
zam. przy al. Polowej nr. 6 za nieoby 
czajne zachowanie się na ulicy.

Na zł gft^fcsasj gr. g s

imię, nazwisko i adres wpłacającego;

Nr. rozrachunku: 5

złote słowam i;

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. gr.

Odbiorca:

Administracja Wydawnictwa
„S Ł 0 W 0 “
Wilno, Zamkowa 2. 

P o c z ta :  W kino 1

Nr. rozrachunku: 5.

Nr. wpłaty.

a*
3*MO

(podpis pntyjm tijącejoi

DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł 1

Odbiorca

g»*.

Aaministracja Wydawnictwa
„ S Ł O W O "

Wilno, Zamkowa 2.

Nr. rozrachunku: 5.

Nr. w płaty-

'  jodufł przyl noiącege)



S Ł O W O

W terenie i na torach
Sensacyjne zwycięstwo Elektritu

w s to ik u  11:5 nad CW5— Warszawa
Przy szczelnie wypełnionej sali Ośr. WF przy ilości po­

nad 700 osób, drużyna EleKtritu odniosła wysokowartościo- 
we zwycięstwo nad czołową drużyną Warszawy.

Pięściarze wileńscy wykazali olbrzymią ambicję i wal - 
czyli o zwycięstwo od gouga do gonga.

Rewelacją zawodów było wysokie zwycięstwo doskonale 
walczącego Untona nad reprezentantem stolicy Całką.

Wśród rozentuzjazmowanej publiczności zwracała uwa 
gę duża grupa pp. lekarzy z pi. dr. maj. Gołyńskim na czele, 
oraz radcą wojewódzkim dr. Turuto, radcą z Warszawy dr 
Prażmowskim i dyr Ośr. Zdr, dr. Wasilewskim. Szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu meczu podamy w  jutrzejszym nu­
merze.

Mira uisuje u Szwakaria
ZURYCH. PAT W Zurychu wobec 22 tysięcy widzów  

zegratiy /.ostał w  niedzielę międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska Szwaicarja. Mecz zakonczyi się szczęśliwym dla nas wy  
nik’em remisowym 3:3 (1.1)

Priby generalne p’łksrzy
W związku z piłkarskiemi mis 

trzostwami świata odbywają się 
w  całej Europie treningowe me 
cze piłkarskie różnych państwo  
wych reprezentacyj.

W Pradze wobec 6 tys. widzów  
odmłodzona reprezentacia Cze­
chosłowacji spotkała się z Ra - 
cing Clubem ze S trasburga, bi 
jąc go 4:1 (1:0).

W W iedniu wobec 8 tys. w i - 
dzow austrjacka reprezentacja

uzyskała zaledwie w ynik nieroz 
strzygnięty 1:1 (1:1) z SK Press- 
burg,

W Budapeszcie repi ezentacja 
W ęgier pokonała kombinowaną 
drużynę, złożoną z zawodników  
Ujpest, Hungarji, K ispest i Fe - 
rencvaros 4:2 (2:1). Należy zaz 
naczyć, ;e w  składzie i eprezen - 
tacji W ęgier w alczyli również 
zawodnicy w ym ienionych klu - 
bow.

KRONIKA WILEASKA

Polsiy naninze na mistrzostwach
Szwajcarii

VVENGEN. W Szwajcarji, w  miejsco 
w ości W engen rozpoczęły s>ę zawoay  
narciarskie o  mistrzostwo Szwajcarji ' 

W bk:gu zjazdowym panów rwycię 
stwo odniósł Nienhec Lantschner w  cza  
sie 4:42,4 przed Szwajcarem Rominge- 
rem 4:52.8 i Francuzem Agnel 4:57,6.

W biegu ziazdowym pań pierwsze 
miejsce zajęła Niemka Chnstl Cranz w

czasie 4:52,6 przed Szwajcarką Steuri 
5:04 \ Austriaczką Goedl 5:08,6.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
po biegu zjazdowym i skokach do kom­
binacji prowadzi obecnie Niemiec Lant- 
schner —  24,2 pKt.

Z Polaków dziesiąte miejsce za|mu- 
je Bronisław Czech —  60,32 pkt., a 13 
Bochenek —  67,47 pkt

Ntecczetfwany sukces
pary Sicdównc^-Spychiła

Młoda para polska zdobyła w icem istrzostw o Mentony

MENTONA. Pat. Na międzynarodo­
wym turnieju tenisowym w Merton:e w  
walce o t. zw . puhar narodów nieoczeki 
wany s-ukces odniosła młoda oara pol­
ska Siodówna —  Spychała Para ta po 
wstemwen walkach zakwalifikowała «>ę 
do fnału, bijąc w półfinale narę Whit- 
marsh — Butler 3:6, 7:5, 6:3.

W  pna>e para poiska natknęła się

na angielską parę 5criven Shayesx5 —  
która, jak wiadomo, wyelitrdnowałn w  
ćwierćfinale parę Jędrzejowska — Tło- 
czyński. Zwycięstwo odmosła para an­
gielska w  stosunku 6:1, 6:4.

Zdobycie wicemistrzostwa Mentony 
przez Siodóymę i Sm'cnałę należy uwa­
żać za poważny sukces.

Eronisłsw Czach ćsmy
z prłdwó*nej kemb n cM

WENGEN. Pat. W ogólnej klasyfi- 
:rcjj poczwórnej kombmacii o  mistrzo 
tw o Szwajcarii (bieg zjazdowy, skoki 
lo kombinacie, bieg na 17 kfm. ; sWomY 
lierwsze miejsce i tytuł mistrza Szwaj- 
:arji zdobvł Niemiec Lanfschne*-, uzy- 
ku'ac 50 S5 Punktów.

2 ) Scnlunegger (Szwajc.) 68,50.'

3) Von Allmen (SzwaJc.Y 72.26.
Z Polaków w kprtib'na<"ii, jak wia­

domo, uczestniczyli tylko dwaj uczest­
nicy: Czecb i Bochenek. Bardzo dobry 
wynik osif.mwf Bronisław O ech , klasy 
f'kujac " e na 8 n^ejscii —  punk-

, tów, Bn-aenek zalał 17 miejsce, mając 
155,53 pkt.

PONIEDZ.
Dzi< ^  Ą
M atyldy

j u t r o '
K lem ensa

Wschód srofica g. 5.dl 

Z achód słońca g. 517

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.b. 

W WILNIE
z dma 13 marca 1938 roku

Ciśnienie średnie 771.
Tem peratura średnia —  1. 
Tem peratura najw yższa. +  1. 
T em peratura najniższa —  5.
O paa: ślad.
W iatr; pótnocno - zachoani. 
Tendencja: w zrost, potem lekki spa­

dek ciśnienia.
U w agi; dość pogodnie, wieczorem 

drobny śnieg.

DYŻURY APTEK

Dziś w  nocy dyżuruią apteki: Sa-
pożnikowa (Zaw alna 41), Rodziewicza 
O strobram ska 4 ), Augustow skiego — 
(M ickiewicza 10), N arouta (Św. Jań- 
ska 2), 2aslaw skiego (Nowogródzka 
89).

Hotel E u r o p e j s k i
w  W i l n i e

pierw szorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobow a.

Hotel „St. Georges"
w  W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t a n i e .  
Telefony w pokojach.

A* A D E A ilC K A
S odalicja  M arjań sk a  A kadem iczek 

U.S.B. o rgan izu je  R ekolekcje zam knię 
te  d la  A kadem iczek, k tó re  poprow a­
dzi K s. D r. P ro f . y i  a le rjan  M eyszto­
wicz. R ekolekcje odbędą się w domu 
R ekolekcyjnym  w K alw ar,p . Całkowi 
te koszta  u trzy m an ia  w yniosą od 3 do 
5 zł. Zgłoszenia przy jm ow ane są  co 
dziennie w O gnisku Sodalic ji M arian  
skini A kadem iczek (U niw ersy tecka 5 
dziedziniec Sarbiew skiego ) od godz. 
19.30 do 20.30 ty lko  do d n ia  15 b.m.

W  num erze wczorajszymi zasz ła  o 
m yłka, zebran ie  in fo rm acy jne  będzie 
dn. 16 (we środę) o godz. 20 ej.

T E A T R Y  1 M U Z Y K A
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś jx) cenach propagandow ych g ran t 
będzie rekoru„w e widowisko „Rosę Ma 
rie" z Xen ą G rey j M arią M artow uą 
w rolach głównych.

„Trzej Muszkieterowie". Jutro wra­
ca na repertuar przepięknie w ystaw io­
na i grana opera kom.^zna o w artościo­
wej muzyce i ,T rzej M uszkieterowie" 
ow acyjnie przyjm owana na jrremjerze 
przez publiczność.

— TEA TR MIEJSKI NA °OHULAN 
CE. Komedja muzyczna! Dziś; w  p in ie 
dz:ałek dnia 14 marca o godz. 8.15 na 
p^zedstaw ^niu wdeczorowem ujrz.ymy 
św ietną komedię muzyczna K. BoTtwel- 
la p. t. „Zmienna pleć". W  komedii tej 
w ystąpią pp.: Olg? O barska, Elna Gi- 
stedr, W (advskw  Z iem bnski, W oir;ech 
W ojtecki. Muzyka A. Busz. Kier. muz. 
Jerzv Lawina.

Recital fortepianow y: W e czwartek 
dnia 17-go marca o godz. 9-< i wiecz. 
w vstąpi raz ie 'e n  tclko — śwUtowej 
siawy pianista A dur HernieFn. lest to 
pianista o naiw ;ek=zei techmce W  nro- 
w p n re  utw ory największych k~m iozv- 
torów, m. in 4 Ballady Chopma. Ceny 
miejsc sn e r r ln e .

— TEA TR „GUI PRO OUO“ Dziś 
w ponicdzńdek dn;a 14 marca b. r. 
„Prem iera W khóei Rewii" w  14 obra­
zach p. t. Publiczność n u  cios" z u-
dz;nt“ni rałggn 7.es$olu artystycznego 
Asia B"rton. |aniua ZgijfjsJfką, 'B nka  
R -dw ^nów na lanuszem Szrnrho-em. 
I p.-mem Vr?rskim- ffjfeczw’»H!*ra Pcjrai 
wskim i Ijhefźm ..bon —  Tan", Poza- 
tem z nowndu w!elk'p<m nownd7enm i 
nn ogólne żadąm ę nubiicznośri jeszcze 
v;!ka dn: Chór C '’g?nńw z córka króla 

nkJfna ksk-iri" 7ką F o ^ n a  na 
czele. P e n e c - r  ro i- w ;p;e zmieniony. 
Początek o 6.30 i 9.15 wiecz.

Niebt!2:p:ćczeń $tw o  w ie lk o -  
m iejsK ie

Pani Stefanja B , mieszkanka i idy, 
straciła' na dłuższy cza9 ochotę do od­
wiedzania W ilna, mimo że jechała doń 
z biciem serca j niekłamanym entuzja­
zmem I...

A zawinił w szystkiem u niedawny 
„Kaziuk" i niemiła przygada, k tórą pa­
ni Stefanja przeżyta na tym  kiermaszu.

Stojąc przed straganem  z drobiaz­
gami regjonalnem i, alugo medytowała 
pani Stetar.ja co z tych „cacek" najwię 
cej by się nadaw ało na zawiezienie kre­
wnym w  Lidzie jako „pamiątki z W ilna" 
a jednocześnie nie byłoby zoyt kosz­
towne....

—  Może ta świniuszka —  kopifka z 
gliny wzionc, —  w ahała się — , A m ota 
un, tam tych bocianów na gnieździ?!

Aie i ten Napolijon poalacany, też 
dobTzab w yglcndał na komodzi u ku­
my A nteniowyj! W idny człowiek i ka- 
pieluch u jego jaki! Zrazu widać co ma 
tutejszy!...

W  końcu w ybór przyjezdnej padł 
na skarbonkę glinianą, w  kształcie okrą 
glutkiej św inki:

—  Niechaj dzieci uczo sie nroszy zbie 
rać!“

Okazato się jednak że, narazie, w 
cnocie oszczędności będzie musiała cwi 
czyć sam a pani Stefanja, bowiem gdy 
sięgnęła po portm onetkę z całym jej 
skarbem  —  18 złofemi, by zapłacić za 
świnkę, —  nie znalazła już jej w toreb­
ce, —  ukradli!...

Wincuk Markotny.

„ P a lta , ze  w s z y s tk im , ob ­
n o ś .w szy  s ia !“ ~

—  Nu, brat, m usza tobi powiedzieć 
co widu nie masz odpowiedzialnego! 
Czapka jakaści jłotarm oszona, obsacv 
w butach pozbiwane, a ; paita tw oja ze 
wszystkim obnosiwszy sia!

—  Fachtycznie, kulega, co wyglond 
u mni nieważny, a!i i twoj bracie nia 
lepszy! Kurtka zaszm alcow aw szy sia 
haniebnie i kownierz caiy powytaziw'- 
szy!

— Liczą, co powinny my pokłupocić 
sia z tobo n?kont jakiejś obnowki! Wio 
sna nabli/a  sia.. Nia mc żarn ża my cho­
dzić w łachm anach, jak tc żabraki osta t­
nie!

—  Musowo! I dlatego trzeba ben- 
dzj obczyścić zgrabnińko jakaść kw a­
tera!

la k ,  domniemanie, musieli naradzać 
się dwaj, nieujęci narazie, złodzieje, a 
w rezultacie, z niezamkniętego po ln ju  
w jednym z dom ów  przy ul. Piłsudskie 
go, znikły: palto, w artości 90 zł. i kurt­
ką w artości 80 złotych, na szkodę 
dwóch panów!....

Wincuk Markotny.

S rebrna pap ierośn ica
Pan W iktor W 5s ul. Konarskiego, 

niezbyt miło w spom ina ostatni kici masz 
i ma ku temu uzasadnione powody. A 
było tak.

P a n  W iktor, w  tłumie :nnych kie^ma 
szcwiczów, miesił z zapałem głębokie i 
lepkie błoto kiermaszowe, podziwiał 
sicrty  najrozm aitszych, nęcących oko, 
drobiazgów, rozłożonych na sti likach 
n :ezl'czonych straganów  j przysłuchiwał 
się tonom ochoczej muzvczki....

W  pewnvm momencie, gdy w łaśr e 
podziwiał w ystaw ę. v: zwieszonych na 
ru sz to w n u i „im.-zaftow ', —  zachci? 
ło mii s :e zapalić!...

Tradvcvinvm  rtiifcem sie^n; ł w(er 
do bocznei k;esz( ni bv w j^ S b rć  z n:ei 
oka-ała srebrną papierośnicę, która tam 
spoczywała....

Sipfrnał i 7fip,r:ai Po ra P :eTr,śnicv 
iiiż .tam h v P ! Pomyśleli o niej wcze 
śniej złodzieje!.. .

Wincuk Markotny.

w i  MfKii f ju fw um im jBŁupi' iwiw

Apidiiłuiy NA ryfONKD'^  
W d.E^K lEG O  TOWAR7Y-

^ 'V A  P R 7 F (  IW G R L Ż I ICZKU<

■ !»wu* p r w  "9" *!»■>; n iw .... II Ul iiuni.i'

CO GR \J Ą  W KINACH?
Hp i  IO ?■ Korsarze".
PAN ..Koli-ety' nad przepaścią '.
CAS!NP>: Potęga złota".
ŚW IATOW ID: .W i-'dra‘.:» •.
M V P 8 r „K ło n o tr  ATałe.i P an i“
OGNISKO: „M ałżeństwo z pozoru".
JU T R Z E N K A : „W alc C esa rsk i"

T E A T R  ,Q U l  PRO  Q U 0“  L IH W IS A R S K A  4. T e ł.  25 . 87.
D ziś dn. 14.111 b. r, PON1E J Z I  AL AK P R E M J E R A W IELKA RE 'JA  p. t

„PUBL'CZ4CŚC M \  «Ł0S “ 14 ibrazach.
Z powoc u w eikie^o pow odzenia zo sia ł nro 'ongow a iv Z E S P O c  CYGANÓW 
(10 osób) na czele zespołu Di jKna ks^żniczK a HELENA KWIEK oraz  cały 
zespół artystyczny. We śro d ę  i czw artek c ny prepa^a  dowe: oalkon 25 gr., 

pai ter od 54 gr. Szczegóły w ahszacn.
ł a w r  ■

W
D Z I Ś

• miETI ni PBSEFASGIH
S T Ę P Ó W S K I ,  N O R A  NF.Y i wiele innych.

H E U 0 S  |

Franciszka 6AAL, Frefrt HARCH' - 55*m lilmi'

D z i ś
2 lata  wielkich w ysiłków  — 2 m :honv doiarów  kosztów

Nr listy rozrachunkowej-, 

wpisał -

sprawdził

UWAOA: Wszelka kerespendencji, zamleszczon* aa 1-szym  od
c ł n k u  p o z a  w s k a z ó w k a m i  w e d l e  t r eści  n a d r u k ó w  p o ­

d l e g a  o p ł a c i e  p r z e z  o k l e j e n i e  z n a c z k a  p o c z t o w e g o  

w  v y « o k o 6 c i op ła ty  tary fow ej.

Nr. listy rozrachunk.

U fi«D  a a d esta e la

(p od p tf apraw dtającego)

„KORSARZE11
reahz. genjaln. Cecil B. d e  Mille*a

Nadpr.: A trakcja i aktualności. H onorow e 
bilety i w szeikie ulgi niew ażne do ponieaz

Film, k tó ry  w zruszy miliony 
se ic  oiców, m aie< dzieci

£f i f i

CASIW | J u ’rn p r e m 5er^ .

„GRZECH MŁODOŚCI
Dzie e kobie 'y , k tó ra  m usiała całym  żvciem okup ć 'eden biad.

D_ ś ostatni dzień : „CIEŃ SZAN G H AJU".

C n r z e s c i i a ń s k i e  K i n o  „ Ś W I A T 0 W ! 0 “ ,  M i c k t e w i c z i  9

Najw iększy tragik św iata Emi Jannings w gi 'antycznym  ilmie
W , .  śf t  A  i  fi A rcydzieło, k tó re  podziwiam obecnie

n B  U  L  w szystkie stolice świata.
^  Nad program : Atrakcje.

Początki seansów: 5. 7 i 9 W niedzielę i św ięta od  3 - e .

U ź w Ię K P w e  C h rz e ś c ija ń s k ie  K in o  „ JUT R Z E N K A ” , Z a w a ln a 54.
Dziś! C zarująca muz Ka i śpiew m e: ni ertelnego kom pozy to ra  JANA STKAUSSA

| i 3 « ;  „ W A L C  C E S A R S K ’ “
Dla m iodziezy dozw olony. D odatki — aktualia, Pocz, seansów  godz. 4. 6, 8, 

10.15, w niedz. o 2 pp. Ceny m ieisc od  2o gr.

M A R S  | D Z 1 S
O braz generacii. k tó ra  z niczego stw orzy ła  potęgt Ameryki

D z ic e  now oczesnych 
„R anbritterów  k tó rzy  po  
trupach  dążyli do swego celu. 

V.' roi. gł GARY GRANT, FDW  !,RD ARNOLD, Jack O ackie oraz  m łoda M arlena 
D ietrich fenom enalna hR-*NCES FA;<MER. W spaniały nadprogram  kolorowy 

i f i i  ■■■■ a—iiii mail i ■  ■ ■— Hiiiiimi

„POTĘGA ? Ł 0 T A “

P rogram y ra d io w e
WILNO

Poniedziałek, dnia 14 marca 1938 roku
P atrz  program  w arszaw ski.—  11.40 

M uzyka jazzu. Patrz, program  w arszaw  
ski. 13.00 W iadom ości z miasta i p ro­
wincji. 13.05 „Polska M isja w  Rode-Ji 
frykańskiej" —  pog. wygł. Ks. W oj­
ciech Tom aka. 13.15 M uzyka nocy. —  
14.25 „Zaklęty dw ór" —  fragm ent z po 
wieści W alerego Łozińskiego. 14.35 —  
Muzyka popularna. Patrz program  w ar 
szawski. 18.10 Skrzynka ogolna — pro­
wadź; T adeusz Łopalewski. 18.20 Reci­
tal śpiew aczy Elżbiety W alewskiej. —
18.40 „G rcb la" —  fragm ent powieści 
Antoniego Golubiewa —  czyta Eugen- 
jusz Piotrowicz. 18.50 Program  na wto 
rek. 18.55 W ileńskie w iadomości spor- 
bw e. P atrz program  w arszaw ski. Ok. 
20.45 W  przerw ie: Dziennik wieczorny 
j pogaadnka aktualna. Patrz  program  
w arszaw ski. 23.00 Muzyka na dobranoc 
z restauracji il|U stronie“. 23.30 Zakoń­
czenie program u.

WARSZAWA 

PONIEDZIAŁEK, dnia 14 marca 1938 r.
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6,40— 

Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7,15 Muzyka. 8.00 Audycja dia . szkół.
11.40 T ańce hiszpańskie (p ły ty ). 11.57 
Sygnał czasu ; hejnał 12 03 Audycja 
południowa 15,30 W iadomości gospo­
darcze. 15.45 „Z pieśnią jx> kraju" — 
•audycia. 16.15 Muzyka rozrywkow a. — 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 W pływ 
odkryć i w ynalazków  — odczyt. 17.50 
Pogadanka snortow a i w iadom -śm  spor 
towe. 18.10 Pieśni — płvtv. 1 8  50 P ro ­
gram na iutro. 18.35 Audycia dla wsi 
19 00 Audycja strzelecka. 19.30 . Dys-
kinuim v“ : „Czy orgnnizade knh :ece 

maią racie bytu. — dialog 19.50 P o g a­
danka. 29 00 Koncert rozrywkow y. — 
21 40 Nowości literackie. 22 00 Koncert 
wieczorny 22.50 OHątnie wiadom. dz. 
wiecz . przegląd prasy i komun, meteor.
23.00 Muzyka.

WARSZAWA
WTOREK, dnia 15 marcu 1938 r.
6.15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka. 6,40— 

Muzyka. 7,00 Dz. poranny. 7,15 Muzyka
8.00 Audycja dla szkól. 8,10 —  11,15 
Przerw a. 11,15 Audycja dla szkół. 11,40 
Sjtiewy (p ły ty ). 11,57 Sygnał czasu . 
hejnał. 12.03 Audycja południowa. 13,00 
— 15,30 Przerw a. 15,30 W iadom ości go 
spodarcze. 15,45 Wielki sam ouk —  Je­
rzy Stephenson — audycja dla dzieci. 
16,10 P-zegląd gospodarczy. 1620 Kon 
cert orkiestry Straży W ięziennej. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17,00 Wielki Ka­
nion rzekj Colorado —  felieton. 17 15 
Muzyka kameralna. 17,50 Tajem nice sa 
letry —  pogadanka. 18,00 Program  na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19,00 „— 
„Przy stoliku literaci ,m“ —  gawędź-
19,30 Polska tw órczość chóralna. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20,00 Koncert roz 
-yw kow y 20.45 Dz. wieczorny. 20,55 
Pogadanka aktualna.—  21,00 Sylwetki 
kom pozytorów  polskich. 21,45 Konce-t 
muzyk; w ęgierskiej. 22.50 O statnie wia 
domośc; dziennika wieczornego, prze­
gląd prasy i kom unikat meteorologiczny
24.00 Muzyka.

„DWOREK KRESOWY“
T - L .  21-32 ŚN IAD ECK ICH 1

WYBCROWĄ. KUCHNIA 
Znane specjalności: 

g o l o n k a  — p e k l o w k a  
z grochem puree.

Obiady firmowe z 3-ch dań I zł.

0  o

1 0 0  INNYCH PISM
O głoszenia, N ekrologi o raz  wsze kie 
kom unikaty no cenach T A N I C H  

załatwia BIURO CGLOSZEN

Stefsna GRABOWSKIEGO
w  W ilnie Gartsarska 1. Te l- 82.

GRUŹLICA 
P t  U C

jest nieubłagalna i corocznie, nie ro ­
biąc różnicy dla płci, wiehu i stanu 
poc ;a«a bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p łucnych . bron- 
chitu. ui-ypy, uporczyw ego m ęczą­
cego kaszlu t. p. stosuia pp. lekarze 
„ B A L S A M  TR1KOLAN — AGE* 
k tó ry  utafwia wydzielamy się plwo­

ciny. usuwa kaszel

K u n n s i  i s o u p i i a ?

SKLEP sp o ż y w c zy  dla chrześcijan w  
śródmieściu z w yrob ioną  klientelą oraz 
mieszkanie  zaraz  do SDrzedama z p o w o  
du w yjazdu .  —  Adres w  Redakcji.

SZATKĘ do książek kupie okazyjme. 
Oferty dla „T. C.“ do admin.

Poszukura ordty
dzieży Stow arzyszenia „Służba Obywa 
tels<ta“ w Wilnie przy ul. B.sk. Bandur 
skiegb 4 —6 poleca absolwentki szkół 
•awodowycb jako to - Nauczycielki-w y 

chowawczynie, ekspedjentki 2e znajo­
mością prow adzeń.a rachunków 'śći,
maszynistki, instruktorki szyc.a i goto­
wania, pielęgniarki, gospodynie oraz 
term .natorów (ki) do różnych zaw odow  
Poradnia czynna w poniedziałki, środy 
i P ątki ou godz 13-tej do 15-tej. Poś­
rednictwo bezpłatne.

POTR2.EBNY finansista do uruchomie­
nia koncesji sklepowej win i wódek w 
śródmieściu. Zgłaszać się lakóba D oń­
skiego 5 p, III m. 30, we w torek 15. IR. 
od godz. 9— 11 j od 16 — 18

W ydawca: bw-usław  M ackiewicz Wilno, dtukarn-a „błowo", Zamkowa 2. K td a k to r ;  W ta ć y s ia w  D ,łd a k


